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Wr. 49 -  Rok S. (G A ZETA  PC M O RSK A) Humerpojedyńczy 20C ntic,
prenu m erata  m ie jscow a ! Przy odbiorze w ekspedycji 1 W agenturach 

m‘ ejscowyoh 4nieaięcznie 45JO mk-, przedpłata na poczcie z od­
noszeniem do donn miesięcznie 510© mk. — pod opaską w Pclsce 
i do Gdainka 6060 mk., do Niemiec 7880 mk. polskich Inb ich 
Wartość walutowa, do Francji 2,50 frc., do Anglji 0,5 shllling, do 
Stanów Zjednoczonych 25 cents. W razie nieprzewidzianych wy­
padków jak strejki, przeszkody techniczne itd. prenumeratorzy nie 
maja, prawj tądania niedo&tarcz >nyeh numerów, lub zwrotn prenu­
meraty. — Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

Jinchunek bielący: EHnl PfiWislBWJ fimu.tiz. Bank Z»i»?Sn Sj. Zgrott CsnzlBcf PriJEK 
SkllenlsaHll fifladsk i Grtd i&fri- P K. K. P. Grudziądz. — Konto czekowe- 
Gd ar.sii nr. 2980. Konto pocztowe: Kasa Oszczędności Oddział 
w Poznaniu nr. 20! 193 Miejsce pł; tności wykonania: Grudzi ądz.

g ed ą k jc ja  i AnSrsiiśrsśstriacja 
G r o b l o w a  2 7 / 2 9 .

O głoszenia z Polski: Wiersz w\ ikosci milimetra w  d z iu .e  cgło  
szeniowym na stronie 8-łamowe 20j mk., w d z a ie  rekiamoi ;nc  
na sti-onie i ó-łamowej przed tekstem 800 mk., wśród tekstu 1000, z ł tekstem 
65C mk., dla W. M. Gdańska obowiąznją te same ceny, dla N iem iec  do­
chodzi 50*00 nadwyżki, dla reszty zagranicy 2QQ% nadwyżki, pi»tnr 
w marsach polskich iub ich wnrtosci walutowej.*Za tłumaczenia oblicza 
się 20% nadwyżki -• Rachunki są natychmiast płatne, w razie zwłoki 
dłnższej niż 72 godzin stosować będziemy ceny bieżąoc, skieślając 
■wszelkie rabaty. — Adm inistracja nie nrzejm uje odpowiedzialność 
za termin umieszczenia ogłoszenia.

Dyrektor przyjmuje od g ,dz. io-tej do ll-tej przed południem 
Rćdaktor Naczelny przyimnje od godz ll-tej do 12-t.ej w poindnie

G r u d z i ą d z ^  w t o r e k ,  d n i a  2 7  g o  l u t e g o  1 9 2 3 . Telefon  nr. 5 0  i 51*

Koiilereicli lila s ie r iw  w sprawie ifdiienia p. Szaroty.
W a r s z  a w  a. (Pat. Ministerstwo Spraw Zagr. 

Komunikuje: Na skutek wydalenia przez władze litew­
skie z Kłajpedy przedstawiciela Polski, p. Szaroty, de­
legata polskiego przy wielkim komisarzu Ligi Narodów, 
Zwrócił się rząd polski z protestem do rządów mocarstw 
-'Przymierzonych. W  odpowiedzi na to wystąpienie po 
słowie tych mocarstw odwiedzili w  dniu 24 bm. ministra 
spraw zagr. i złoży li w  imieniu Konferencji Ambasado­
rów następujący tekst noty: wystosowane! przez Kon­
ferencję do rządu kowieńskiego:

„Konferencja Ambas? do rów do przedstawiciela al­
iantów w  Kownie: Uprasza się o zawiadomienie
rządu litewskiego, iż według informacji, .przesłanych 
Przez kcnsula angielskiego w  Kłaipedz'e, p- Buhrys- 
Ogłosił się po wyjeździć władz alianckich wysokim 
komisarzem, co wiecej, do Kłajpedy wkroczyły re­
gularne wojska litewskie, wywieszono sztandar li­
tewski, delegat zaś polski został usunęty. Rządy

sprzymierzone protestuią przeciw tym pogwałce­
niom układów, zawartych z komisją nadzwyczajną, 
powołaną dla ustanowienia ustroju prowizorycznego, 
który winien panować na tern terytorium, dopóki nie 
nastąpi przekazanie suwerenności, uzależnione od 
wykonania warunków ustalonych przez tę decyzję 
Z  drugie! strony rządy sprzymierzone zwracają u- 
wagę rządu litewskiego na odpowiedzialność, jaka 
on ściąga na siebie, przybierając wobec Polski posta­
wę niebezpeczną dla pokoju. Rządv. sprzymierzone 
których rady przezornego postępowania zostały 
wysłuchane w  Warszawie, pragną mieć nadzieję, że 
rząd litewski nie pozostanie głuchy na ich wskaza 
nia i .nasta*ą w  sposób iaknajbardzie! stanowczy, a- 
by dal on przekonywujące dowody swych uczuć po­
kojowych zarówno w  Kłapedzie, jak i w  stosunkt do 
Polski"

Sprawa granicy pofikc-litc^skiiej.
W  i l no.  (Pat.) Linia 23 lutego br. w  myśl porozu­

mienia przedstawicieli stron obn, spotkali się we wsi 
Smolniki udd Bereczanką przedstawiciele administracji 
polskiej z trzema wojskowymi ze strony litewskiej, 
którzy wyrazili w  zasadzie swoją zgodę na rozpoczęcie 
pertraktacji co do Zaprojektowanej linji deLmitacyjnei 
pomiędzy administracją polską i litewską, w  podzielo­
nym przoz Ligę Narodów pasie neutralnym. Ofv.erowie 

litew scy i przedstawiciele --polskiej administracji ustalili, 
że na czas pertraktacji obie strony zaniechają wszeik'ch 
posunięć oddziałów straży granicznej i zaprzestają 
•wszelkich wystąpień nieprzyjaznych lub zbrojnycn- W  
dniu 25 i 26 bm. zgodn'e z porozumieniem stron maią 
stawić się w  Karaiszkach upełnomocnieni przedstawi­
ciele polskiej i Ltewskiej administracji w  celu podjęcia 
pertraktacji co do zaproponowania ścisłej linji delimita- 
cyinej na terytorium byłego trasa neutralnego. Bliższa 
data i godzina spotkania się mają być zakomunikowane 
przez przedstaw iciela Litwy -
p a r t y z -a n c i  l i t e w s c y  n ie - p r z e s t a j ą  h u l a ć .

Wi l n o .  (Pat.) W  okręgu olkiennickim i Uran pa­
nuje całkowity spokój. W  okręgu landwarowskim par­

tyzanci litewscy zaatakowali nasz** straż graniczną w 
miejscowościach Puhajno i Kamkrowka nad Wilią.

o U zn a n ie  w s c h o d n ic h  g r a n i c  p o ls k i .

W a r s z a w a .  (Pat.) M irHerstwo Spraw Zagr. 
komunikuje.: Rząd polski złożyPKonferencii Ambasado­
rów notę, w  którei- zażądał uznania przez główne mo­
carstwa sprzymierzone istniejących granic Polski. V, 
odpowiedzi na. to wystąpienie w  dniu 24 bm. odwiedzili 
p. ministra spraw zagr. posłowie reprezentowanych w 
Konferencji Ambasadorów państw i złożyli oświadcze­
nie treści następującej: „Konferencja na posiedzer u z 
dnia 21 lutego br- lozpatrywała żądai ia rządu polskie­
go, zmierzające do uzyskania od rządów sprzymierzo­
nych za pośrednictwem Konferencji Ambasadorów Wy­
powiedzenia się w  sp raw i uznania 'granic wschodnich 
Polski, jak również granicy z Litwą. Konferencja na­
tychmiast zainteresowała tem żądaniem rządy państw 
sprzymierzonych.”

JedtioMijrśinosć.
AMERYKANIE s o l id a r y z u j ą  s ię  z  a k c j ą

RUHRY.
L y o n .  P a t-P .R ) Paryska .grupa Amerykanów, 

byłych uczestników wolny, powzięła uchwałę, wyraża­
j ą c  sympatję dla akcji Francji w  zagłębiu Ruhry.

ANGLICY TO SAMO.
P o r d e a n i  (Pat-P.R .) londyński klub konser­

watystów powziął uchwałę przedłożoną ambasadorowi 
francuskiemu, która brzmi: Klub pragnie zapewnić 
I ranc:e swojej głębokiej sympatii i wiernem ponarcm 
dla inicjatywy, jaką podjęła .Francja..' zaimuiąc zagłębie 
Kuhry i wydalą zarządzenia zńrerzajace do zmuszenia 
Niemiec cio wypełnienia, zobowiązań.

b e l c j a  m e  m o ż e  USTĄPIĆ.
B o r d e a u x .  (Pat-P .R ) Baron„ Mevins, przed­

stawiając w senacie belgijskim sprawę długu publicz­
nego Belgii, podkreślił powagę belglskiej sytuacji finan­
sowej, wywołaną niespłaceniem odszkodowań. Oświad­
czył on mianowicie: Naszą Jedyna deską ratunku je»t 
wypełnienie zobowiązań przez Niemcy, które noc nisafy 
traktat w  Wersalu. Nie możemy zanadto pochwalić 
naszych rządów, naszych sojuszn ków oraz przyjacół 
Francji za stanowiska, jakie zajęli wobec Niemców Je­
żeli Niemcy, zwolniwszy się od swego długu wewnętrz-

KONFERENCJA W  SPRAW IE OGRANICZEŃ 
KOŚCIOŁA KATOLICKIEGO.

W a r s z a w a .  (Pat.) Wczoraj w  Prezydium Ra­
dy Ministrów odbyła się pod przewodu ctwem prezy­
denta Raay Ministrów Sikorskiego konferencja przed­
wstępna w sprawie projektów, dotyczących ograniczeń 
kościoła katolickiego, zachowanych w ustawach państw 
zaborczych, które to ustawy obowiązują jeszcze na te­
renie poszczególnych b- zaborów. W  konferencji wzię­
ła udział: J. E. kard. Kakowski, ks. arcybiskup Teodoro- 
wfcz, ks. bisRup Prze*dziedd, m nister oświecenia Miku- 
lowsjd-Pomorskl i dyrektor departamentu wyznań relig.

nego. doprowadzonego do zera przez spadek marki, 
miałyby osiągnąć również i zwolnień e od spłaty od­
szkodowań za szkody wojenne, to w  krótkim czasie 
stanowiłyby z punktu widzenia ekonomicznego większe 
niebezpieczeństwo, niż Ledykolwiek przedtem.

•POINCARE ZNAJDUJE UZNANIE.
W i e d e ń .  (P a t) -„Neue Freie Presse“ donosi z 

Paryża: Komisja spraw zagr- senatu ogłosiła uastępu:'ą- 
cy urzędowy komunikat: Komisja senatu dla spraw 
zagr. odbyła' dziś posiedzenie, na którem wysłuchała 
wywodów Poincarego. Poincare przedstawił nadzwy­
czaj jasno kwestie, dotyczące akcii w  zagłębiu Ruhry. 
W  kwestii wschodniej zapowiedział, że okaże się jżółta 
ksi#ga, która,-będzie obejmowała akta aż do 4 lutego br. 
W  sprawie kłajpedzkiej, która jest obccnk naiwążnlej- 
szą, będz‘e prezydent ministrów informował komisję w 
momentach ważnych wydarzeń. Elcspose Poincarego 
trwało 3 godziny. Przewodniczący komisji podziękował 
prezydentowi ministrów za wyjaśnienia.

NIEMCY GROŻĄ . . . SWOIM.
B o r d e a u x .  OPat-P.R.) Prasa donosi, że rząd 

niemiecki w y sto sowa.} do przemysłowców i kupców o- 
kólnik z poleceniem, aby pod karą koniskaty ich towa­
rów i majatków, znajdujących się w  nieokupowanej czę­
ści Niemiec nie płacili Francuzom podatków.

f
| Piekarski. Dalsze obrady odbędą sie w  naibliższyrp 

czasie w  miarę zgromadzenia obszerniejszych a nie­
zbędnych materiałów.

KONFERENCJA LIGI NARODÓW W  SPRAWACH CEL*
NYCH.

G e n e w a .  (Pa t) Genialny Sekretariat Ligi Narodów 
zwrócił się do rządów państw, będących członkami Ligi Na= 
rojów, jakoteż do rządu niemiecktego oraz Stanów Ziedtio* 
czonyćh, Mtksyka i Eęuadora z zaproszeniem na konerencję, 
która idbędzio się w październiku br. i zajmie się sprawą 
formalności celnych i  ińu<n«‘ zagadnieniami .w tej dziedzinie.

Z ROKOWAŃ POLSKO-NIEMIECKICH 
W  DREŹNIE.

W a r s z  a w  a (Pat.) Delegacja polska do roko­
wań polsko-niemieckich w  Dreźnie komunikuje: Dnia
24 lutego br- podpisane zostały w Dreźn e dwie kon­
wencje, dotyczące wzajemnego wydania przez rząd 
iwlski i niemiecki depozytów sądowych Dnia 26 bm. 
na wniosek min. strony przystąpią do rozpatrzenia 
sprawy przedłużenia terminu przewozu bez cła surów- 
ców i półfabrykatów z jednej części G. Śląska do drugiej 
stosownie do art. 219 konwencji genewskiej. Niebawem 
rozpoczęte zostaną układy w  sprawie aktów i archi­
wów. Dyskusja nad opdą i obywatelstwem toczy się 
dalej. Rokowania w  sprawie z emstw kredytowych 
chwilowo przerwano w  celu uzupełnienia potrzebnego 
do dyskusji materjaiu. Rokowania te zostaną w naj­
bliższych dniach podięte na nowo.

NOW Y POSEŁ BRAZYLIJSKI.
<0 W  a r s z a w  a, 24. 2. (Pat.) Dnia 24 bm. o godz. 12 
Prezydent Rzeczypospolitęj przyml w  Belwederze na 
uroczystej au&jencji w  obecności mhistia spraw żJtgf, 
p. Aleksandra Skrzyńskiego nowego posła brazylijskie­
go p. Alcybiadesa Pecanha, który wręczył Prezydento­
wi listy uwierzytelniające.

UROCZA STOŚCI POGRZEBU BOHATERÓW 
Z POD ROjKITNY W  KRAKOWIE.

K r a k ó w ,  26. II. (Pat.) Przedwczoraj przybyli' 
iuź ao Krakowa na uroczystości pogrzebowe liczni de­
legaci m. 1. delegat armii rumuńskiej i przedstawiciel 
polonii rumuńskiej p. Czerkaski. W  medz:elę rano przy­
byli przedstauiciele rządu i wojskowoścj,

Ceremonie pogrzebowe rozpoczęły się o godz. 12 
w  południe wyprowadzeniem 15 trumtóń ze zwłokami 
poległych pod Rokitnem z kaplicy szpitala garnizonowe­
go przy ogromnym udziale publiczności- Trumny zło­
żono na lawetach ai matnich, pokrytych wieńcami. Od 
kaplicy rozwinął się olbrzymi kondukt, prowadzony 
przez generała Szeptyckiego. Na czele jechały szwa­
dron 2-go pułku szwoleżerów i szwadron 8-go pułku 
szwoleżerów z orkiestrami, następnie weterani z wień­
cami, oddział skautów, szereg cechów i delegacji. W  
czasie pochoau krążyły nad Konduktem aeroplany. Na 
rynku głównym ks. biskup Sapieha w otoczeniu ducho­
wieństwa dokonał pokropienia trumien a marszałek 
Piłsudski złożył na trumnaęh krzyże „Virtuti Miiitark*. 
Nastąpiło kilka przemówień poczem pochód ruszył na 
cmentarz. P rzy  ul. Lubicz Tow. Strzelecke oaoało ho­
norową salwę królewską, Na cmentarzu trumnę ponie­
śli legioniści. Po  przemówieniu kapeiana ks. Antosa, 
T-m ny złożono do grobu, przyczem baterja artylerii 
dała 6 strzałów.

HAKATA SENATU GDAŃSKIEGO.
G d a ń s k  [Pat.) „Dziennik Gdański”  donos)-': P o  

mimo wszelkicn układów, umów i decyzji wysokiego 
komisarza, wydział senatu t. zw. demobllizacyjny. w y ­
dala nadal obywateli polskich z Gdańska, przyczem po­
wołuje się na swoje własne rozporządzenie. Wydział 
unieważnia kontrakty pomiędzy pracodawcami a praco­
biorcami. Równocześnie wydział ten zwrócił się do tu­
tejszej policji t  żądaniem wydalenia danego obcokra­
jowca po upływie pewnego czasu od chwili wypowie 
dzenia mu mifey*

Giełdy,
W a i s z a w a ,  24- 2. Marka niemiecka 2.00, dolany a- 

merykańskie 38 000. D e w i z y -  Londyn 1 SI (JOO, Paryż 
2 335, Szwajcaria 9 250. P a p i e r y .  4M proc. list- zast. 
ziem. (ost. rublowe) 2 650. markowe 59. Mtljonówka 1725. 
A k c j e :  Bank Kredytowy 40 000, Bank Związku SpółeK Za» 
ronkowych 19 500, Firley 145oO, Cegielski 128 000, Lilpop 
82 000, Rudzki 47 500, Starachowice 44 000, Zawiercie 1825 00C 
Żyrardów 17iOwO, Polbal 3 750, Nobel 18 900

Za rubla Złoiego płanono w wolnym obrodtt okoIo 27500 
marek polskich, za rubla sreb,nego 13000 marek polskich.

.

W  W A R S Z A W I E W  G D A H S K U  I

M r k . (m e n u )  2 -0 0 ( p o i . )  4 0 -4 7

D o la r  — 3 8  500 . D o la r  2 2  5 0 0 .2 ,?  006*1



g

Sysfematyrzne eglmi anie spoteśilwa
uprawia .Gazeta Grudziądzka*4, która trzy razy tygod­
niowo ze swej fabryki w lu^zewie i Owczarkach w y­
rzuca w  świat dziesiątki kłamstw i obelżywych wy- 
zw sk  na wszystkich i wszystko, co sprzeciwia się p. 
Kulerskiemu i jemu podoonj^m politykom zaściankowym, 
ma się rozumieć, przyznającym się du obozu polityczne­
go P- S. L. z wielką dla tegoż szkodą,

W  ostatnim numerze ..Grudziądzkie!44 porastającej 
w pierze dzięki gran a na najniższych instynktach nie 
ludzkich, ale wprost zwierzęcych, znajdujemy następu­
jąc j kwiaty, które przytaczamy dosłownie dla scha­
rakteryzowania poziomu kulturalnego j moralnego tejże 
ia ze tk i 

A więc:
„Niby Sikorski ma znowu żydów moskiewskich nie 

chcieć wydalać, mby wydalenie iednyeh odracza aż 
do 1-go września, a innych nawet aż do 1 stycznia 
1924 r.

Nadto opowiadają jadowite bibuły „Judeo-Cyje- 
ny“  — swoim parafianom że nawet napisy w  ży­
dowskim szwargoce czyli żargonie mata się pu!a- 
wiać na, wszystkich drukach pocztowycn i telegrafi­
cznych itd. itd.

Aie o tern np„ co przedstawiciel żyaów w Sejmie 
mó’vil przeciwko rządowi Sikorskiego i że żydzi z 
r Judeo-Chjena“ glosowali razem przeciwko rządc .vi 
Sikorskiego i prawie ciągle z żydami raz :m prze­
szkadzają robocie rządu — tego lotrowsk e bibuły 
Judec-Cii iny“  po prostu dotąd wykrzfus’ć nie mogą 
—  bo to przecież pouczyłoby najgłupszych nawet z 
Ich czytelników, co są warte takie „wieści z W ar­
szawy44’ — o iaktah wyżej piszemy'

„Glos Pomorski44 nawet od swej połowicy -~ 
„Weicłiselpost", wydawanej przecież przez to same 
wydawnictwo a po części pisanei r~zez tych samych 
nawet redaktorów, co narodowy „Głos44 — o tern taę 
jakoś nie mógł dowiedzieć! Choć .,We<ichselnost“ w 
swym numerze 33-cim —  wyraźnie pisze, że prze­
ciwko budżetowi czyli koniecznym wydatkom i do­
chodom Państwa głosował prawicowy blok („Jndeo- 
Chjena" — R G. 3r.) I żydzi.

Nędznicy' —  Przeciwko rządom zaborczym, rzą­
dom najwśc eklejszych wrogów Polski, to te kanalie 
tak pisać nie śmiały. Psiarnia ta ogon stuliła i skom­
ląc szła do nog, bo bala się bata — ale na własny 
pojski rząd, na rząd. na którego czele stoi przecież 
Polak-narodowiee, człowek, który swego patrioty­
zmu liczne dał dowody —  to nedznicyaci, tylko dla 
tego że to nie ich człowiek, śmiecą z wytrwałością 
godną lepszej sura w y! Bo są pewni swei bezkar­
ności — ba nawet — nagrody.
Tak wyglądaią w  dosłownem brzrmenhj wyjątki Z 

artykułu „Gazety Grudziądzk ej44. Nad kulturą wyra­
żeń używanych przez to pisemko zastanawiać się nie 
będziemy, ponieważ5 „bije44 ona w  oczy, a mimo to au­
tor iej ubolewa, że brak „w  języku polskim dosyć do- 
sadnich słów44, natomiast musimy snrostowac lotro- 
stwa44 i „łgarstwa44, w  jakie pbf tuje „programowy*4 tu- 
^zewsiko-owczarski artykulik.

Co do polityki premiera Sikorskiego, stosowanej wn- 
oec napływowych żydów, odsyłamy tych, kiórzj prag- 
gną znać prawdę do nr. 3 7 Głosu Pomorskiego44 z dn 
16 bm. („Rzaa a żyw ioły napływowe44) gdzie poaaliśmy 
zupełnie lojalnie wyiaśn enia prezydenta ministrów Si­
korskiego, udzielono w tej sprawię przedstawicielowi 
„Kurjera Warszawskiego.44

Co do faktu, żądań żydowskich wprowadzeni żar­
gonu do służby poczfowo-telegrafcznei, zaznaczamy, że 
ujawnił !e centralny Związek pracown ków poczt i tele- 
orafów i gdyby nie stanowisko prasy narodowej, mo- 
inaby się było spodziewać wielu ułatwień dla żydów w  
tym kierunku, może n!e u nas na Pomorzu, ale na za- 
żydzonych ziemiach Polski, f

W  sprawie głosowan a żydów przeciwko rządowi 
Sikorskiego, donosjl śmj w  nr. 19 „Głosu Pomorsttiego ‘ 
z dnia 25 stycznia br., że za votum zaufania „powstała 
cała lewica oraz kluby mniejszości narodowych z w y­
jątkiem kilku żydów, którzy robią pozorną opozycję44. 
Dale! psaliśmy w  nr. 17 z dnia 23 stycznia br*: „co czy­
nią mniejszości narodowe? O He wiemy, tak u Nierrt- ■ 
ców, jak i żydów (a dalei u Rusinów i Białorusinów) pa­
nuje poważne niezadowolenie. Niemcy sa niezadowole­
ni, że o nich premier prawie me wspomniał żydzi, że 
przeciwstaw5} się ich zachłanności, w  kie.u,iku przywi- 
leii itd- Dość. że narazie po stronie mniejszości narado 
wych, było więcej głosów przeciw Sikorskiemu, nie za 
Sikorskim.4

Nie koniec na tem. Wierutnem kłamstwem jssr 
twierdzenie, .iakobyśmy przemilczeli „co przedstawiciel 
żydów  w Sejmie mówił, przeć wko rządowy Sikorskie­
go. Dono® liśmy bowiem o tem w  nr. 3C „Głjbsu" z unia 
10 lutego br. p. t  „Mniejszości narodowe wobec budże­
tu.4.

„Psiarnia44 prasy narodowej — jak chce organ P. S. L-. 
w Grudziądzu-Tuozewie —  umiała wypowiedzieć śmiało 
to co odczuwała wększość narodu polskiego nawet 
wtenczas, kiedy każde śmiałe słowo groziło stawieniem 
przed mur podczas gay „Gazeta Grudziądzki344, a w 
szczególności jei wydawca, „stulili n,.on i skomląc szli 
do ngoi44, „obwita ;ą ć4 się wraz N„ K. Nem i socjalistami 
„tak bluszcz około tronu Habsburgów i Hohenzoller­
nów44, wskazuiąc zwycięstwo Niemiec, jako jedyne 
zbawienie Polski.

Lecz do czego dąży artykuł „Ga^eiy Grudziądz­
kiej44 —  artykuł oparty pa przekręcaniu faktów i zm y­
ślaniu, jak to udowodn liśmy powyżej, dowiadujemy się 
z końcowych zdań tegoż artykułu. Brzmią one dosło­
wnie:

„Tak np. „Głos Pomorski44 na 2-giej stronię nu­
meru 34-go wypisuje te niegodziwości. a na 4-tej już 
ma swoją nagrodę — bo tam zamieściło nadleśnictwo 
państwowe w Jamach dwa dobrze płatne ogłosze­
nia —  choć wiadomo, że cały nakład „Głosu41 dla a- 
bonentów pocztowych nosi chłopiec —  pod pacha na
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pocz«#* Więc ogłoszenie nadleśnictwa w Jamach za­
pewne wielki przyniesie pożytek —  ale tylko „Głoso­
wi44, bo jest sutą zapłatą za jego przeciwrządową, 
przeciwpaństwową robotę, uprawianą w  dodatku na 
kos źt — państwa.
P. wydawcę „Gazety Grudziądzkiej44 kole w  oczy 

płatne ogłoszenia „Głosu Pomorskiego44, które chciałby 
zagarnąć dla siebie. Qtoż w tem tkwi intencja artyku­
łu okraszonego fałszem i wyzwiskamir kióre koronują 
ostatnie słowa:

,,boda’bv Was Bóg ciężko karał za nikczcmność 
i za bezprzykładne nadużywanie przymiotirka chrze­
ścijańskiego —  dia faryzeiskiego pokrycia swych lo­
tt ustw. Brrr — mamy /stret do tego plugastwa!44

Tap. pisze p. Wiktoi Kulersk5 Brrr! I nas bierze 
' 'brzydzenie na tyle przewrotności Twej, p. Kulerski 
Wiktorze!

7 za kul s irretarty pruskie] w fota.
IR

A teraz zobaczymy kim iest „dr’4 Behrens?
Pan Behrens, obecnie redaktor „Lodzer Freie Pres- 

se“ , która obrzuca błotem wszystko co potak’e, jesj 
płatnym agitatorem i czlow ekiem zaufanym Berlina. 
Tak go przynajmniej określa „Gazeta Powszechna44 w 
Pożnaniu, omawiając ostatnie bezczelne wystąpienie te­
go pana w sprawie , mszy żałobnych za'duszę śp. Nie­
wiadomskiego. Razem z opisanym już „majorem"' Gra­
bę iest on jednym z pierwszych działaczy w „Deutsch- 
tumsoundz e“ oraz osobistością dość wpływową. Po 
kapitulacji Niemców w  b. Kongresówce likwiduje p. Beh­
rens z upoważnienia gen. Besselera niemiecką loże ma­
sońską . Das Kiserne Kreuz im Osten". Później ułatwia 
on .dostarczenie innym „grubym rybom44 poufnej kore­
spondencji o charakterze szpiegowskim. Te łajdactwa 
wychodzą wreszcie na jaw i panu Behrensowi wytacza 
się w  °oznaniu proces o zdradę stanu. Niestety jednak 
—  wskutek tajemn czego zarządzenia administracyjnego 
zostaje or wraz z nrrortm Grabę zwolniony. Anoni­
mowe, a wpływowe osobistości stanęły w ich obronę, 
le n  sam p Behrens mtał w swoim czasie śmiałość żą­
dać aby kościół ewangelicki w Polsce zażadał pomocy 
z Berlina, potem znów piętnował zaborczość polską na 
Wschodzie i stawa! bezczelnie w obron ę rzekomo po­
krzywdzonych mniejszości. Najjaskrawszym jednak do­
wodem szpiegowskiej i irredentystycznef działalności p. 
Behreusa jest następu’ący fakt: Na granicy polsko-nie­
mieckiej zostąła swego czasu aresztowana panna Stcck- 
nann z Bydgoszczy. Us lowała ona przewieść przez 
granicę I'~ty polityczne, zaszyte w  koszuli, których au­
torem był . . . d- Edmund Behrens. B yły to raporty po­
lityczne o ogólnem położemu w  Polsce. Z każdego sło­
wa przebijała nienawiść do Polski i prawdziwie pruska 
dla „Saisonstaat4u“ pogarda

Takich w ęc  przywódców posiada ów  Deutsch- 
mmsbund44. I chyba —  wobec powyższych faktów — • 
iasnsm będzie jak n? dłoni, że ekspozytura .ta Berlina 
ma jedynta cele irredentysfy^zne na oku, żyw ić riioże 
jedynie nienawiść lo  nas i starać się szkodzić nam na 
każdytr kroku. „Deutschtumshunć44 pod kierownictwem 
tych panów specjalna wytoczył walkę przeć’w  Trakra- 
k)wi Wersalskiemu, ktorego postanowienia wzgl. ścisłe 
ich yykonywame przez rząd polski, zwłaszcza w  ,re - 
dztata likwidacji mienta niemieckiego w  Polsce, Niemcy 
za największa dla siebie uważała krzywdę.

Kierowani przez „Deutschtumsbund44 czynią Niem­
cy wszystko, aby przeciwdziałać wykonywaniu prze­
pisów Trakt&tu Wersalskiego, posuwata sta nawet do 
tei niesłychanej bezczelności, że w  kraju naszym, który 
odrodzenie swei państwowości zawdzięcza właśnie 
Traktatowi Wersalskiemu, ag;tirą za jego obaleniem. 
Prasa niemiecka a nas i w  Niemczech alarmuje cały 
świat o niesłychane! krzywdzie, faka spotyka Ntamców 
w  Polsce przez -„usuwa me spokojnych kolonistów z 
ziem oddawna postadanych." Zaś , Bcutchtumsbund14 
energ!'cznłe apeiuta do Ligi Nar idów w  sprawie kc/om- 
stów nlemtacktah- w  Pofsce. Warto tu przypomnieć 
choćby korzystne dla Niemców ostatnie orzeczenie ko­
mis? prawniczej przy L ’dze Narodów. Doszło dz;ś na­
wet do tego, iż sprania kolonistów niemieckie] w  Poł- 
sce stan;e się przedmiotom badań ze strony Lig5 Naro­
dów. a tem Srdmem zostanie otwarta dla wpływów  mię­
dzynarodowych w  większe* części żydowsko-m endec­
kich ze szkoda i krzywdą dla naszych żywotnych inte­
resów. Zaś y-zelkie skargi na rzad po'ski kłamliwe ra­
porty i apeiaęle , Deutschtumsbundu44 do Ligi Narodów 
uważać można za oran wysoce melotalny, który ?ako 
zdradę stanu zakwalifkować można. A jednak dz eki 
f 1on5emieckiei polityce obecnego rządu, „DeutchtumS- 
bund" nie poniósł żadnei kary za to nie zawieszono łe- 
v-o działalności, ani nie poc'agn?eto poszczególne jedno­
stki 1o odpowiodztałności sadowej.

Małą więc Niemcy wszelkie powody i wszelka śmia­
łość do coraz bezczelniejszych wystap’eń.

Ostatn’o zdarzył się znowu c1’ekaw/ niezm;iernie 
wypadek niesłychanej bezczelności niemieckiei. Otóż 
. D< utschtumsbtind44 pozwo'ił sob*e zaskarżyć ..Dziennik 
Poznański" za zniewagę mieszczącą się w  kratyce tego 
pisma, które Deutschtnn.sbund44 nazwało otwarcie 1 
słusznie organizacta wysoce szkód!iv ą dla państwa 
naszego. Tnnemi słowy bydgoski Deutschtumshund4- 
zażądał. aby sad polski skazał redaktora organu pol­
skiego za to że ten ostatm. dztafaiac w  obronie łntere- 
ców l ofsklch ostrzega społeczeństwo nolskle przed kno- 
wan am! i intrygami nkirnUwkremł* Bezczelne to w y- 
“tapienle ..Deutschtumsbundu44 uważać możns jako pier­
wszą próbę walk' na ostrze pomiędzy niemiecką za­
chłannością a plinta społeczeństwa oołskiepo.

1 słusznie zupełnie nrzvchodz! „Dziennik Poznański*4 
do przekonania, że „potrzebnem Jest wykazanie, że nlfe- 
inieckość w granicach naszei Rzeczj-nosnolitei bynai- 
mniej lotalna nie iest. że stanowi ona ekspozyturę -poli­
tyki ? tendcncyj berlińskich. i starając sję Q utrzymanie 
laknajwiększych ilości placówek w  rękach niemieckicb-

27-go lutego 1923 f.

stała się rrtasłj, chanie niebezpieczną zarówno w  chwili 
obecnej łąko organizacja wywiadowczo-informacyjna, 
jak i na przyszłość, w  przygotowań u gruntu do wojny 
odwetowej.4

W  takich korzystnych dla Niemców warunkach, nic 
więc dziwnego, że i poselstwo niemieckie czuje rozwią­
zane ręce i dopuszcza się czvnów wysoce nielojalnych 
wouec państwa naszego. Okazuje s'ę oto. że Niemcy 
nie. poprzęstdtac na różnych manifestacjach antyfran­
cuskich z okazji zajęcia zagłębia Ruhry, złożyli w  po­
selstwie niemieckiem w Warszawie przeszło miliard 
marek (1.300 000.000 mk) na rzecz „ofiar44 w zagłębiu 
Ruhry, to jesł na rzecz ludzi, stawiających 
c z y n n y  i n i e r a z  k r w a w y  o p ó r  na­
szym sprzymierzeńcom — Francuzom- Poselstwo nie­
mieckie zupełnie śmiało zajmuje się tą akcją, zbierając 
i organizując składki na ten cel, a tem samem dopusz­
czając się wobec państwa naszego conajmniej ‘ grubego 
nietaktu. I rzecz dziwna, że obecny rząd p. S korskie- 
go *re stara się wcaie w Berlinie o odwołanie posła nie- 
unieckiego z Warszawy.

Okazuje się więc. że na rząd me można wcab li­
czyć. Społeczeństwo polskie samo przystąp ć̂  musi do 
energicznej walki . z rosnącą coiaz więcej w  si- 
fy niemczyzną. Mamy na szczęście organizacje, która 
za główny swói cel wybrała właśnie walkę z „Deuts^h- 
tumsbund4em“ i z całą tą krecią robotą ze strony irre- 
deuty pruskiej, godzącą w żywotne podwaliny państwa 
i narodu naszego. Organ zacją tą jest „Związek Obro­
ny Kresów Zachodnich44 z stadzibą w  Poznaniu i licz- 
ntmi filtami w  całej Polsce, a w  szczególności w  W 'el- 
kopoisce i na Pomorzu. „Związek Oorony, Kresów Za­
chodnich" ma specjalną uwagę zwrócona na szkodl wo 
| antypaństwowe poczynania „Deutscntumsbund4u“  i 
wszystkich ubocznych organizacyj niemieckich i prze­
ciwstawia sie z całą energia dążeniom memtackim, ma­
jącym na ostatecznym celu powrót Wielkopolski i Po­
morza ,na łono mac'erzy niemieckiej."

I tu zwracamy się z apelem do całego społeczeńst­
wa polskiego, aby „Związkowi O. K. Z." pomagało 
według s*ł i możności, choćby tylko przez zapisywanie 
się i werbowanie nowych członków do tei organizacji.

Niemczyzna w  Polsce czuwa i dz;a}a. - Społeczeń­
stwo polskie w  taktai chwili usunąć nie może. Działać 
na'eży i in.iycł wołać d« czynu. 'L. Łydko,

Wiadomości bieżące.
K a l e r d a r z : Wto-ek. Anastazji panny. Wschód atańca 
5.S6 zaenód 5.32 Wactiód księżycu 1.23 zachód 4.18,

<S>

MUZEUM otwarte w  środy i soboty od 12—2, w  nln<
dziele i święta od 11— 2 godz.

BACZNOŚCI BACZNOŚCI BACZNOŚCI
PRACOWNICY UMYSŁOWI!

Wszyscy dotąć niezorganizowani pracownicy biurowi, 
bankowcy, urzędnicy prywatni t uandlowcy pp niech zro* 
zumtalą wreszcie, że jedynie zorganizowani Jlnte mogą t v  
dania swe osiągnąć.

Obowiązkiem Jest każdego dotychczas niezorgantaowai 
nćgo pracownika umysłowego zapisać się dc Związku Praco* 
wników umysłowych.

JUTRO (W TO RtK ) DNIA 27*00 BM. O GODZINIE 7'A 
WIECZOREM ODBĘDZIE SIĘ NA SAU HOTELU WAR* 
SZAWSKIEOO wielkie zebranie agitacyjne*

Wszyscy pracownicy umysłowi oraz pracowntczk; przy* 
bądźcie i łączcie się pod jeden sztandar.

—* *  TEATR MIEJSKI* W e w t o r e k  odegrany zostanie 
na scenie naszej jeden z głośnych dramatów muzycznych Qa* 
lasiewicza p. t.: „ C r a r t o w s k a  Ł a w a "  Autor piztd* 
srawia nam w tej sztuce życie wieśniaków t wieśniaczek z 
Krakowskiego,. Ludzie walcz&cy o uczciwość i prawdę. Mot* 
to sztuki: „Crcij ojca i matkę twoją* lo  też „Czartowska 
Ława-* staje się zgubną dla wszystkich złych instynktów i 
karzf je śmiercią. Piękny dramat z gwarą mazurską, prze* 
platany melodyjną muzyką śp- Wrońskiego oraz licznemi śpię* 
wami i tańcarn1 przygotowany starannie przez dyr. I angetao 
n teza w /dnie będzie atrakcją sceny naszej. Piękne i barwne 
dekoracje oraz kostiumy wykonane we własnych warsztatach 
zdobią kolorowe obrazy tei sztuki. Zwłaszcza IV akt. ptzed* 
stawiający „Czartowska Ławę" w gói^h, działać musi na 
wtdza i Imponujące dekoracje pędzla pp. Szymańskiego i Bo» 
żuchcwskiego wykonane 11 od osobistym kierunkiem inspekto* 
-a p. Szymańskiego-

W  sztuce tej występuje cały zespół srtystyczny z pp. 
Hartmanąową, Palczewska, Kostecką, Lenkiem Andrzejew* 
skim, Zbierzyfisk-m, Gorzkowskim, Jóźwickim. Cichockim i 
Zbyszkowskim na czele* Frzy pulpicie kapelmistrz p. Da w i* 
dowtez. Orkiestra powiększona.

Dyrekcja zwraca unrzejmie uwagę Szau* Publiczności 
teby raczyła punktualnie przychoazić na przfcdstaw'enla, po* 
nieważ cierpi na tem nastrój sztuk.

—**  REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO. P o  n i * ,  
d z i a ł e k ,  dnia 2ó- iniego przedstawieu a niema.

V ' t a r e k ,  dala 27 lutego wieczorem o godzinie (hmej pn 
raz pierwszy „C  z a r t o w s k « u *  a“ , dramat muzyczny 
w 4 aktach, Galasiewicza. Kasa czynna u p. Wawrzyniaka, 
skład cygar, Plac 23 Stycznia 29. Wieczorem od godziny o=tei 
przy kasie.

— * *  DZIEŃ AKTORA. Z T  ta tir. Miejskiego komunikują 
nam, że z powodóv- niezależnych od Filii Związku Artystów 
Scen Polskich w Grudziądzu, zamiast „Czartowskiej Ławy" 
na dzień aktor? odegrane będzie dnia 5 marca na scenie te* 
atru wesoła komfcdja Wicek i Wacek", Przybtlskiego.

Wielki kabaret artystyczny w „Wielkopolarice" urządzają 
artyści dnia 3 tnarća o godzinie tQ wieczorem. Wcześniejsze 
zamówienia na bilety, oraz na stoliki w , Wtelkopolance“ 
przyjmują kancelaria Teatru Miejskiego, oraz skład Cygai 
p. Wawrzyniaka.
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2 Pomorza.PODROŻENIE CHLtułA I BUŁEK* Cena mąki żyt* 
niej wzrosła z 97 500 na 105 000 marek, wobec czego cena 
chleDa wynosi 2 300 marek; cena mąki pszennej wzrosła z* _ . * «  CHEL/wNO* (PTszo z Syberjij W  tych dniach po*
150 000 na 165 000, wobec tego bułka kosztuje obecnie ISO wrócił do swej wioski z Syberji, gdzie przeoywał kilka lat 
marek. , jako jeniec, niejaki Adam, syu tu zamieszkałego kolonisty.

- ■** TYLKO GUZIK —  Za MIAST UBRANIA może sobie Podróż odbywał pieszo razem z 8=miu Loiegami; jednak tył* 
wobec ciągłej dewalucji marki naszej dziś jeszcze kupić bądź ko on sam przeszedł tę olbrzynrą przestrzeń, wszyscy inni 
to robotnik, rzemieślnik, bądź io pracownik umysłowy, bo nie zmarli w czasie owej 2*lętnlej podróży* Przybywszy do domu, 
potrafi bronić należycie swctch intBiesów najżywotniejszych, zastał swą żonę. zamężną z innym.
„Wielkie przywileje na tle wielkiej jpolttyki partyjnej — a ■— TORUŃ* (Sprytna oszustka)* Przed kilka dniami
równocześnie zupełny zanik r&iUirhiej-polityki socjalnej", otóż do „ewnego kupca przy ul* Szczytnej przybyła nteznana mu 
temat, który zostanie oinawtany we wtorek o godzinie 7 i pół kobieta w celu zakupu kilku drobnych rzeczy Nawiązawszy 
(wieczorem w Hotelu Warszawskimi na zebrania Związku Pra* rozmowę, opowiadała wspomnianemu, iż może zakup:ć bhrdzo 
cownlków Umysłowych, na które zaprasza się wszysizicn okazyjnie kilka funtów tnasł i tyleż mendli jaj, zaznaczając 
urzędników prywatnych, bai,kowców, 'ubezpieCieniowców, zarazem, iż nie posiada potrzebnej gotówki, by zakupić wszy* 
biuralistów, handlowców jak i też urzędników państwowych, stek towar 1 dla tego proponuje kupcowi, korzystanie z tak 
Komunalnych itd* (i nieczionków) pici obojga. , i taniej, oferty. Ostatni nie przeczuwając podstępu, wręczył

—1*|  ZWIĄZEK POLAKÓW Z KRESÓW WSCHODNICH* kobiece kilka tysięcy marek nr zakup, za które, dla „p«w* 
W GRUDZIĄDZU donosi swym członkom, że Nauzwyczaine ności< zoslawiła paczkę *. towarem f wieniec. Po Ugodź* 
jtebranie zwołane anta 24=go lutego Lr. z powudu nu Jostatecz* daremnem wyczekiwaniu kupiec widząc, źe sta? się ofiarą o* 
nej ilości członków, jak również ważnych spraw nie odbyło szustwa, otworzył paczkę, w której zamiast towaru byle 
się. i słoma*

Obecni jednogłośnie uchwalili zwołać następne zebranie^ (Amatorki zarękawków). W  osiatmcn dniach zanoto*
dnia 2 marca br. w sali Hotelu Warszawskiego o godzinie 7 *ano szereg kradzieży zarękawków 1 to pizeważnte w skfa* 
wieczorem, uchwały, którego będą prawomocne bez względu dach. Nasze pan;e. czyniące zakupy w składach; nie bardzo 
na ilość członków* zważalą na swe zarękawki, koncentrując uwagę w tych wyj,

Przy tej okazji Zarząd Związku podaje do wiadomości padkach na przyniesione paczki z towarem* To wyzyskują 
wszystkich tych. którzy bądźto z własnej przyczyny czy tez złodzieiki i zafderając nieznacznie wspomnianą część gardę* 
innej nie przybyli na owe zebranie i w ten sposób nie korzy* roby ulatn-aią stę ze swą zdobyczą. W  tych Jnmch udało się 
stali z nadzwyczaj ciekawego wykiadu sekretarza Związku Przychwycić dwie amatorki na gorącym uczynku*
Obrony Kresów Zachodnich p. Kudlicktego, któiy w szero- —**  WĄBkZEŻNO* (Poświęcenie Szkor" Kilimkarskiej),
kiem przemówieniu zaznajomił zebranych, o lak ważnych ce* Przed kilku dnmmi odbyło s:ę w Wąbrzeźnie pi święcenie 
lach pomientonego Związku i w szeregach, któ,ego winien Szkoły Kilimkarskiej, podczas którego prócz przedstawicieli 
znaleść się każdy zdrowomyślący Polak. s duchowieństwa obecni byli między Innymi nTejscowy staro*

Wykład ów zebrani przyjęli ze szczerem zadowoleniem, sta p dr. Szczepański i znana ze swej działalności społecznej
większość zaś zapisała się na członków.

Z a Z a r z ą d :
Dr. T. M a j ó w  a, prezesowa. J. S e r o c z y ń s k a  sekretarz.

p* Maria Oswaldowa hr Potocka z Piątkowa.
Pierwszy trzymiesięczny kurs z udziałem uczenmc po* 

chodzących z różnych powiatów województwa ,-omorsk:ego
~ * ,# rozpoczął się w poniedziałek 12 bm* Drugi kurs rozpocznie

7 * * .  H  ZJAZD WAI.NY ZWIĄZKU HARCERSTW \ od* się p, awd(>(JodobmC 12 marca b* r
będzie się w dniach 6 1.7 ..wietnta br. w Poznaniu. Porżą* 
dek obrad ogłoszony w „Wiadomościach przędowych Naczel 
nictwa Z. H* P-“ nr. l i  2.

CHuJNICE- (Zniszczenia ostatniej burzy). Otrzy* 
mujemy spóźnioną trochę wiadomość o szkodach wyrządzo* 
nycn w .Cnojmcacn przez ostatn’ą burzę. Wicher, jaki sza*OT t . j j . i • nycn w \gmojmcacn przez ostain ą ourzn. ŷn-ner, jatt*

Term n składania ' niosków w sprawie siaiutu reguła* ]df kilkunastu dniami wyrządził wielkie szkody w mie*
uituu upływa Ugo marca; innych wniosków 23 mara (w ście i v;kol{c>, w  ul. Strzeleckiej przewrócił z korzeniami 
dniach y:h  w noski w.nny być_ Iuż w durzę Naozelnutwa). najpiękniejszych jes:onów na ulicę, hamując ruch nlicz*
Ostateczny termin rastrami kół uprawnionych do wysłania ki Ika Zaś s/tuk pochylił tak ^aczrtie na ulicę, te Całą 
de egatów -  lo*go marca Członkowie czynni, zalegający ze ,iczba j rzew, kióte hj iy ozdobą tej ulicy, a zarazem darzyły 
składkami muszą opłacić conajmnjej składkę za 5 kwartałów ctenier,L w dni gorące szukających wytchnienia w platitacjach 
ti. 15 uuO marek, wpisówp wfnosi 3 000 maiek. miejskich, musiała być ucięta* Prócz tego uszkodził wiatr

*  TERMIN SKŁA1 *;.jLGs k  ‘^/.r.uNKÓW RO* przewody elektryczne tak znacznie, źe koszty reparacji będą 
ŁZIN UBEZPIECZONYCH UPŁYWA Z DNIEM S S  BM. Zwra wynosiły około 3000U00 mk., które ponosi gmina miasta* 
camy czytelnikom naszym uwagę na termin (z3 bm.) składa*, (Skasowanie pociągu)* Wskutek małej frekwencji pa*
»ia  zgłoszeń członków rodzin ubezpieczonych* (Patrz oglu* , sażerów zuosi się z dniem 1 marca r. b. pociągi nr* 729*730
szenic). ' na szlaku Czersk * Chojnice i odwrotnie*

— * *  NIELEGALNY WYWÓZ ŻYWNOŚCI. Lotneł ko* —* *  TCZEW. (Przyjazd gen* ang. Carton de Viardi* W  jed*
misji wysłanej przez rząd do Gdańska, udało się stwierdzić nej z ostatnich nocy przyjechał do Tczewa ten. ang. Carto,, 
wielkie nadużycia w zw !ązku z nielekalnym wywozem żyw* de Vfard, szef angielskiej misji wojskowe, w Warszawie, któ 

,nt>$ci _ naszego kraju przez Gdańsk Jo Rzeszj niemieckiej* I ry swojego czasu udał się do .opuszczonej przez władze polskie 
— 1**  WYJAZD GÓRNIKÓW DO rRANCjIb Niniejszem z powcu; ognia jitewokiego wioski Strzeliszki, t od iego cza 

podaje się do wiadomości, że najbliższy transport górników sa 0 Ji'm s ûc ‘̂ zaElnął. Gep* Viard piz-edrstał się
do robó. w kopain:ach węgia kamiennego do Francji odejdzie Ł P®sa nSuti^lnego do Kowna, skąd drogą na Królewiec przy* 
Z. Torunia do Poznania dnia 2 marca. i J° Gdańska i stamtąd do^Tczewa.

Górnicy, mający zamiar wyjechać do Francji, winni się 1 "1 w asys.„ncji adjutąata majora, przj; y\. i ł  do rańa
zgłosić do Państwowego Urzędu Pośrednictwa Pracy celem ną dworcu w pokoju komisyjnym. Rano przybyli na dw 
zarejestrowania. Ostatni termin w dn u 1 marc i 1923 r* starosta tczewski p. Dytktewicz i komendant policji wita,ąc 

— CZYŻB1 KONIEC Z1MV? Od kilku dni nastała zaszczytnego gościa w imieniu * ’asta. Oddzaf policji w pek
nem uzbrojeniu, ustawiony szpaierem oddał gen* naKżne 
mu honory wojskowe. Generał zadowolony, dziękował wszy* 
stkim serdecznie, poczem wyjechał przeapoł. pociągiem do

znoCznie łagodniejsza temperatura, znikły już dotkliwe mrozy, 
a chwilam- ma się nawet wrażenie, jakby już tajało na dobre* 
tym powietrze było wcale łagodne, co można wziąść za do*

W i rdaTĥ r L t ^ ° 1Skie P*ZySlPWłC: ” SW‘ Madei Zimę | bandyty « świętokradcy)* Dn’a 21* bm* poli
‘ ' \ a u i  «* i • j j  , miejscowa przytrzymała Grzegorza Woloczyńskiegt bez sta*

W  sobotę dnia 24 bm* mtel śmy św Macieja, i w dniu i „ r, Phvwaia, ^ r, w Tczewie, któ-

cja

tym powietrze było wcale łagodne, co można wzfąźć za do­
trą zapowiedź.

— * *  NIEDZIELA WIELKANOCNA I KWIETNiA* Nie* 
■ dzieła wielkanocna przypada w roku bieżącym na dzień Uszy

lego zamieszkania, obecnie przebywającego w Tczewie, któ* 
ry brał udział czynny w morderstwie naa swojego czasu 
wspomnianą rodzinę Orewsów, jak równie'! w Larharzyń* 
skim napadz e I rabunku naszego kościoła parafialnego.

Po dokonaniu bliższego'śledztwa, wykrytem zostało, żę
kwieópia, co nie zdarzyło się jeszcze w obecnBm stuleciu- N a ' W 6łoszvński pri^azłego roku należał ’ do ntebezpiecznj szajki 
lę samą datę iednak przypadnie jeszcze w ciągu w'eku bu* rabusjów i wl:.lmywaczv i ie  ukrywał się pod nazwiskiem 

n^ed?iela wielkanocna w roku 1934, 1945 i 1956. W QryS2j<a. ‘ *
wieku 19*iyn obchodzone pierwsze św'ęto Wielkiejnoc» dnia (Nieszczęśliwy wypadek) Dn!a 20 bm skutkiem fatalnej

-wictnia, również cztery razy, a to w r* 1804, 1866, 1877 * i ^teuwagi, parowoz przejechał robotnika kolejowego z Tcze*
j wa, Wirkowskiego, zostawiane go dożywotnim kaleką.

;—**  WOJSKOWYM NIE WOLNO PRZEBYWAĆ W j W* postradał obie nogi W stanie nieprzytomnym od*
*J>ANClNGACir*. ze względu na niski zwykle poziom zabaw więziono g0 do szpitala św. Wincentego. 
arsądzanych t.Zw. „dancingach", które nie cieszą >ię u nas KOŚCIERZYNA- (Wysprzedarz lasów okolicznych),
zbyt dobrą sławą, wiele osób wstrzymuje się od bywania . Donoszą, iż w okolicy Kościerzyny kręci się dwócli nandia* 
w aich. j rzy drzewa, którzy kapują drzewo przeważnie z lasów pry*

Tembardz’ej powinni pod tym względem zwracać na watnych i wysyłają je qo zagranicy, najczęściej do Hoiaudjl 
siebie uwagę wojskowi, których mundur jest wszak symbo* . j  \nglji. Kupuje się tu także torf 1 w^syK dalej* Wskutek 
lem siły orężnej i tężyzny Pansiwa. i tego drzewo tu bardzo podrożało. Ceny na drzewo opalowe

W tym też kierunku poszedł o statut rozkaz ministra Sc wprost niesłychane, 
spraw wojskowych, kiory zab.onił wszystkim wojskowym, j (Ohydne morderstwo). Dnia 20 lutego późnym wieczo- 
fcaz wzcledu na szarżę, tańczenia w „dancingach" j rem napadli bandyci gospodarza Kuźawińskego z Woj tal a

pow. Kościerzyna, kióry sprzedał swoja posiaołość za około 
10 milj* marek. Trzech zamaskowanych bandyto w zapukałoR erch  to m a ir z y s tp *

— (rt) MIE5IE'CZNF ZEBRANIE MfEjśCOWEGO GNIA* do drzwi i na zapytanie właścicielu: „kto tam jest" rozbili
ZDA , SOKOŁA" odbędzie s:ę w środę 23 bm. o godzinie 8*mej drzwi i wpadli do budynku* Zaświeciwszy lampę elektryczną
wieczorem na sali Hotelu Warszawskiego. Na porządku dzień- dopadli do łóżku, gdzie leżał syn właśctcieła i  wyrzucili go, 

, , , , , „• , , , , „  poczem ten zdoial zb'edz. Natrafiwszy na ojca zażądałt wy*
nym m. i. wykład d:.ha Kelwary ego „O pizyszlej wojnie . ^ nia pleni.c Nie d-z>IimWbiV odpowiedzi wystrzelili.
Przybycie wszystkich członków obowiązkowe’ Czołem! ^  Û uazrny w pierś padł trupem na miejscu. Równocześnie

■óarzad-. {uderzyli żonę właściciela jak.emś Łwardem narzędziem tak, 
— (rt) Z KOMITETU „KATUJCIE DZIECI" Dnia 28 In* iż źa padła bezprzyiomnii na „iemię* Śledztwu poiieji nic

tego tj. środę odbędzie się w lokalu Czerwonego Krzyża o- dało zrazu żadnego wyniku. Zbrodniarzom nie ndało sie
godziniL jsteJ wieczorem posiedzenie sprawozdawcze l ‘owar skraść pieniędzy, ponieważ syn zbiegi boso i  w koszuli do
rzystwa „Ratujcie Dzipci". O liczny współudział osób in* wioski i oznajmi! sąsiadom o zajściu. Spłoszeni bandyci u*
teiesujących się fą instytucją pros Komitet- j ciekli- 1

—(rt) Z RUCHU POWSTAŃCÓW I WOJa KOW. We .. Zbrodniarzy już wykryte. Są nimi; Aleksy Dobiowol* 
wtorek, dnia 27 lutego o godzinie 7 i pół wieczorem na sali ski z dwoma synami. Do wyśledzenia ich przyczynił się 
Hotelu Warszawskiego odbędzie się zebranie Związku Woja* najwięcej posterunkowi Szćstak z Czai nejwodv. 
ków i Powstańców-. Na porządku dziennym wykład ks. Łęgi, (Walka z alkoholizmem)* Pozamykano tu wszystkie wy- 
i inne ważne sprawy. Tamże odebrać można legitymacje- O szynki z wyjątkie,,, czterech na mo^r rozporządzenie o za* 
liczny, udział proai 7.arwia. ‘  mykanią jyyszynkósfe .

Z całe! Polski.
—• *  BYDGOSZCZ* (Skradzione zabyikl historyczna).

Tutejsza ekspozytura śledcza ma w przechowaniu sztuciec 
srebrnv, pozłacany na 6 osób, składający się z 6 łyżek, 6 neży 
i 6 widelcy z napisem „Zygmunt II August", raz z wyrytym 
portretem króld 1 królowej. Sztuciec ten usiłowano sprzedać 

I tu w Bydgoszczy. Ciekawa rzecz, skąd cenny ten zabytek 
pochodzi?

i — * *  POZNAN* (PogrzCŁ ofiar ohydnego morda w
kowiej. W  ubiegły czwartek po południu odprawiono na miej 
sce wiecznego spoczynku zwłoki ofia* mordu w Piątkowie. Na 
pogrzebie przed domem żałoby zebrało się już o godzinie 2. 
po południu kilkadziesiąt tysięcy ludzi nietylko z Poznania, ale 
i z dalszych OKolic- Między godziną 3 a 4 w czasie, kiedy już 
spodziewano się urszakn pogrzebowego, tłumy zaległy szosę 
na przestrzeni 8 km- od cmentarza św. Wojciecha. Winiary*

! Piątkowo. Komunikacja była uniemożliwiona. Wśród roz­
dzierającego serce płaczu członków , odztuy pomordowanych, 
wyprowadził konuukt żałobny ks. Kościelski w asystencji 2 

I innych ks'ęży, Trumny złożono na sześć wozów, które tonęły 
w powodzi wieńców. Wyróżniał się zwłaszcza jeden wie®

I niec, ziozony przez wiązek Reemigrantów Amerykańskich w 
| Poznardu- Zwłoki małego Ludwisia Kostery, urodzonego w;
! grudniu roku 1921 złożono z matką w jednej trumnie. Wazyst*
! kie sześć trumien złożono we wspólnym murowanym grobie*
1 Pogrzeb zakończył się odśpiewaniem przez kilkudziesięcwty* 
j sięczny tłami „Witaj Królowo";

—* *  PaKOŚĆ- (Wybnch kotki). Poważnemu nieszczę*
' ścir ulegi tutaj w tych dniach właściciel fabryki wóaek p* 

Ciemny wsKutek wybuchu kotła. Siła wybuchu była tak 
znaczne, że pokój, w którym eksplozja nastąpiła, uległ czę* 
ścU.wCmu zniszczeniu, a p. C- zos+at ciężki poparzony i oka* 
leczony, tak. źe musianc go mezwłocznie przewieść do lecz* 
nicy w inwrocii.wiu. Również dozna? przy Sm obrażeń cife'- 
lesnycl, uczeń, pomagający p- C., jednakże nie są oi.e poważ* 
nej iatury. W  mieście wypadek ten w zbudził ogólne współ*

■, czucie.

|  ̂ TRZEMESZNO- Projekt budowy por mi ą Kiltii*
SKtemu)* Trzemeszno, rodzinne miasto szewca-pułkowntka, 
ubrońcy Warszawy w roku 1794, zamierza postawić dzieineim 
rodakowi pomnik na miejscu, na którCm siało dawniej papier* 
się W r!helma I

j W tym celu zawiązał s!ę komitet złożony z miejscowych naj* 
wybitniejszych obywateli, który wydał specjalną odezwę, ce* 
Kir. zeDrania potrzebnych tUndus/Owo Dta akcji składkowej 
utworzył koniitet sonto nr 204 878 w Pocztowej Kasi*i OszczęB 
dności w Poznaniu, w Banku Ludowym w Trzemesznie, 01 as 
w k’Iku bankach zagranicznych.

Sprawy spoigczoo-jKodarczc.
K d M W M I K U C J J I .

. —  ULGI POCZTOWE DLA WOJSKOWYCH. Na zasa*
dzie rozporządzenia ministra poczt t telegrafów, wolny od 
opłaty składowego termin podejmowania paczeu w miejsco­
wym okręgu doręczeń urzędów pocztowych, został przedłu­
żony, dla wojskowych od szeregowca do cnorążegc, włącznie, 
do 1 dnb 1

Rozporządzenie obowiązuje od 1 ir.arca rb.
— ZMIANA EKWIWALENTU FRANKA ZŁOTEGO* N « 

fnucy zarządzenia władz pocztowo=teiegraficznych został pod* 
wyźszony w ruchu lelegraftcznym i pączkowym mtędzy poi* 
skim Górnym Śląskiem a zagranicą ekwi\.'a'eni franka zło* 
tego z 4600 mk. do 9500 mk. ntem.

—  W SPRAWIE KWITOWANIA KWOT PKZEKAZO 
WYCH* W celu ułatwfer'a osobom nlepiśmiennyin poceimo* 
wania kwot przekazów syndykaiu przekazowego Banków 
Polskich,jak się dowiadujemy, Ministeriuin Poczt i. Telegra* 
fów wydało zarządzente, w myśl którego stwierdzenie wy* 
płaty pieniędzy przez Imanego wiarogodnego i urzędnikowi po* 
cztówemu wypłacającemu osobiście znanego świadka, — 
jest wystarczające.

y  A N O E  L »
— PODWYŻSZENIE CENY SOU. Główną Dyrekcji 

Państwowych Zakładów Górniczych i Hutniczych w Warsza* 
wie ustanowiła z dniem 15 lutego 1923 roku, następnjące ceny 
na sól:

1. Sól warzonka 1 OuO uuO marek za tonę, 2. sól mielona e 
kopalni w Wapnie 850 OOu marek za tonę, 3- Só' kruchowa e 
kopalni w Wapnie 800000 narek za tonę. 4. Sól przemysłowa 
Ż50 000 marek za tonę. Akcyza bez zmiany,

S P R A W Y
—  OPERACJE BAjnKOWE W  WALUCIE ZŁOTOWEJ*

„Gaz- Warsz." pisze: Z względu na zainteresowanie, jaki* 
wśród szerokich warstw wzbudzają operacje kredytowe, do* 
konywane w walucie zlotowej, a prowadzone dotychczas 
przez dwa banki warszawskie: Bark Ziemiański i  Bank Kre* 
dytowy, zwróctbśmy stę osobiście dc naczelnego dyrentora 
Banku Ziemiańskiego, p. Korwin Szymańskiego któ-y udzie* 
lii nam informacji następujących:

Bank Ziemiański prowadzi operacje w walucie zlotowej 
doptero od czterech dni. Dotychczas dokona! Bank około 150 
iianzakeji, w iem pożyczek udzielił na sume około 2y 000 złp. 
i  przyjął depozytów w sumie przewyższają cei nieco udzielone 
pozyczld*

Depozjrty większe przyjniuwine są tylko na dłuższy 
lermin, na rachunek bieżący zaś tylko numy nie przekraczają* 
ce 100 złotych polskich. W  »en „pusób bank osiąga pożądano 
rozdrobnienie kredytu, ułatwiające obrót zdeponowantmi su< 
mami

Najmniejsza suma depozytu jest ustalona przez Bank na 
50 groszy poiskich*

Pożyczki udzielane dzielą si< zasadniczo na niniejsze 20ti 
do 300 złotych polskich* Pierwsze udzielane są oaobom. da* 
jącym dostateczne gwarancje osobiste, drag ę osobom i insty­
tucjom, które udowodnią całkowitą świadomość nonoszoaegffl 
ryzyka, możność zagwarantowania sum' pożyczonych > wało* 
rami, nie tracącemt na wartości w miarę spadku waluty.

 .....................      i     ■■ ■ ■■   ^  ■ ■—m

Druk.rma PomorsKa Tow. Akc- Grudziądz.
Redaktor odpowiedzialny Bolesław,. PalędzkŁ



frzęóime tfwlesKZBia
wsadź m iejskich .

Za aink szy dział odpowiada 
według prawa praaow 

nadsekretarz miejski
Oemszy Raszkowlii w Sryjziąto.

Obwieszczenie.
Dnia 1 marca br. począwszy o goćh, 8 rano 

odbędzie się badanie samochodów i egzamino­
wanie szoferów przez Komisję Woiewód/.ką w 
Gmdziąizu w Ratuszu I I  przy ui. flllokiawicza.

A'obec tego wzywa się wszystkich właści­
cieli samochodów ora* szoferów z miasta Gru­
dziądza, aby się w wyżej oznaczonym czas e z 
samochodami stawili. [4421

Grudziądz, dnia 24 lutego 1923 r.

Prezydent miasta
(—)  W ł o d e k .

OGŁOSZENIE.
Kasy Ciar/di leitsta Grnilzî a

T e r m  § w s k ła d a * 'ia  rjfJosrelS  i al©-> 
k ó  r • e d i i ia  n b e zp ie Ł zo n y c h  n p ly w a  
s d n ie  są && lu te g o  b r.

Nienadedane wykazy członków rodzin na­
leży do tego czasu wnieść do tutejszej Kasy. 
w przerw riy_a rnz>» po zarnko ęciu kart teki 
S ie  o trB y n sa ją  n ie s s lo s r e n i  c s lo n -  
L o .r * e  Fadn in  p o m o cy  le k a r s k ie j .

J?p. prauob orców uptusza s ę aby w® wła­
snym śńieresie dopilnowali spra.vy zułos.enir. 
swych roiziń ze strony pracodawców do wyżej 
podanego term nu } 4425

Zarząd I m  C teysSi miasta Oroiziąiza.
Jfowate, przewodniczący.

O G ŁO SZEHiET
W  sobotę, dnia 8-go marca r. b o godzinie 

16-teJ rano w E k s p e d y c j i  T o w a r o w e j  
'S rudadąds odbędne s.ę'

L iC Y T A C J H
«a©podjętych irzesyłek, a mianowicie:

5  k o n e w  d o  m le k a ,  no&e d o  m a- 
i z y n ,  pą.-ztik, ż e la s tw o  w a r s z ta t  
■■a- w s k i, la m p y  k a rb id o w e , k a r ­

b id , s ia tk a  d< uc7i.ua, p r r ę d s a , p ró ­
żn a  w e r k i ,  l y ż e e s k i  i  n&że. 
B'iiszych szczegółów dowiedzieć s ę u. jżna 

j r  ekspedycji tu w. Gruiziądz. j4 120

Urzd uins ii Hsnloweso Orôzf̂ il:.

|  K u p u j e m y
każdorazową ilość

tyita erisiwsBsf stany

Kontrakty Kijow skie
Na mając® się c~byó w czasie 
od 16 lutego uo ł/niaja ‘1923 ir.* ■

Kontrabtgr K ijo w s k ie
p ^ “ ;-w y^ y łam y zsasmych ir s p re s e n ta w tó w  '

Przyjmujemy fcastęp-twa firm 
zainteresowanych i udz elany 
bliższych iinoruiacii w godzi­

nach biurowych.
ioCS

„TORB" lew. lia Indii zsgraniJZBiD
P o z n a ń . Św. Marcin 43 I  p. Tel. 2603, 3198.

zO,
P-

PcacrskieTiwarz ysttm Eieklrsteckaiume »SHWS«
^  S. z. o. o. F 3
Tel. 547 . S rudziądz, &?<cłirs9wa 16 Tel. 547

w specjalaie rozbuoowauym o d d z ie la  reparacyjnym.
Jż2S wykonywa naprawę i p rzeb u d ow o  prądnic, trans*

f&rwatoróui, 9 t.zasi..ćw, p rzew  JhmIo  enkrów  e  :<l.

B aer - >ACt Baczność
Catda większą i mniejszą ilość

żelaza
każdegc rodiajn jako i

M ycy, 9e!o»o lano i kute, metale, szmaty,
i z kio rapuje ■ płaci ceny najwyższe.

I K ABATEK , Grudziądz
"483* Płac 23 btycaala. Teletor. 93.

Bank Powiatowy
T e i . 9 8 i .  G r u d z i ą d z  i w .  o s i

wbh£3BSSSBCSSSZ te l. JBF?|fńaka- S I  ( S t a r o s tw o  “ wiw-.nain

p r z y j m u j e  d e  p o ż y t a  p o d  k o ~ z y -  

s i n y m i  w a r u n k a m i  i  z a ł a t w : a  

w s z e l k i e  t r a n s a k c j e ,  b a n k o w e

%& a r o b e w i f P a r k u  odp&wim£a  
c& ik ow ieie  pe-rfm - G rud& iąd -j w ie ś . ' ,.J

po cenach najwyższych dzien­
nych, franoo stacja zała owama.

Wielkopolska Pipieilalew.fe.
Eydgosss^r, ul. Gdańssa 19.

Z o s t a ł e m  z a m i a n o w a n y

notariuszem
Dr. Leo nr rd SNi< Ińiski
•d w o i', aż w  C h e łm n ie , Hallera 11. [5380

D obrze zaorow aazony

s k ł a d
t ‘>w apó  nr ke!©nis.»iayela«, 
- ■ ó k n i s t y c i i  I  o b n w is i,

% sowiecie rho.jnick m od zaraz pod korzystne-j 
t>. wasunlam do sprzedania.: Do objęcia skła­
du potrzeba ca. 15 nul jenów marek, jpestjiwei 
oiorty pod „Powiat Chojnicki* uo T  A. Be-1 
klam* Polaka- B y d g o s z c z , Gdańska 164

liwml Iffftlll
!fi!2nvcfi

(en u^e wałachy) z powozem i uprzężą na- 
oasącyui się także jako k o n ie  ro b o c z a

I ł «  r s y s t a i e  nalliiUi, 6rudziqdz
Skład żelaza, Wybickiego 7, Telefon 8. (4358

ftle, im m  i pożyteczny
a  u w sg sa

k s i ą ż k i m
1. W i e l k i  K i  >01, powieić dziejowa 

z czas-w Stetana Batorego — Alekaan-
dry Leśniewskiej  ............................ stlw K I fMjka

porto 400,— mk.

2. ‘ gilst3ri<a o  Jan & ssu  \Z x sr-
C iak lS _  _  j. ign. Kraszewskiego 
z czasów Jana Sobles:-lego . . . .  dt«a«stui smK*

porto 400,— rak.

3. D w a  S fe a p fe y j poweńć i  tycia _
Polaków w Ameryce — F. Rogal . . Mffc.

porto 400,— mk.

4. Oblężenie in ie rś iy  G“>
tS ziąs is-fe ie j, powieść Bergl' . . 5 0 0  *^ k .

porto 250,— tok.

5. Z  m y c h  w r j i e f i  w a j e n *  %
n y c .« ( ,  — Ks. prob -Łęgi . .' IOOO M k .

porto 280,— mk.

Powieści te wzgl. opisy nabyć można bez­
pośrednio w  „wydziale wydawn^zym* lub za 
z liczką pocztową z dołączeniem kosztów prze­
syłki i opakowania.

Drukarnia Pomorska
W y d r -iu 9. i f ;  i mdavoT~icxy 

■ G R U  D Z i  Ą D  Z  (Pom orze )  
GroMowc S?/29. Telefon 60 i S i

. J f \

Odebraliśmy kilka wagonów

n r  Ś L  E D Z I
i polecamy po cenach dziennych 

T a a r  99 r  4-S0O, 6-TOO orar .In rm o n th  i l a t t i e s  26  r.

Mma ktik Spożywców I. L
Tel. T41-742 O d d z ia ł  w  O ru d a lą d s u . Tel. 741-742

MtMMWBePSWMWMUUMWBUliniHIIIiiMIi .
^|im jjrera ait. Bydgoszcz-Toryn-Grisilziądz

Piaf9k. 2 marca w leaine Nisiskim 
wystąri o godzin e 3 ntoj św stawo* sSi

A.
Gnar ośąfyi w Franklcrcis md Henum-

Bilety do nabycia •‘■wcześniej'-w ikładaio . 
cygar p„ Wawrzyniaka. Płao 28 Stycznia,

■ Z a g i n ą ć  ikv a k & e c
ni blanco, żyrowany pr/ez kupca W  i, T a -  
e ic o is k ie g o  w  J r o d n ie y ,  wystawiony prza 
sennie na sumę trzyatapięóizićsiąt tysięcy mk., 
nap sano ołów kem z wystag eniem także natj, 
której ołówek zostąr gumkip wytarty, bknkiet 
zaś był n* 100000 mk. aa 3 n lesiące. Weksel 
un ewainia się nimefszem wzgl. uprasza ślę O 
zwrot. B o b e r t  J a e g e r ,  B r o d n ie a ,

Btła 1 towarów Irolinialnych.

BANK LUDOWY
Sp i. oipowiedŁift]n aioogran 
fełoiooy w roku 1S90. 

©KUS»25FĄa*&, «L  J<5®. WyblckSe^a *1. 
KałfttwU aieeenla bankowe, 
Przyjmuje wkładhl l onnes^dn. 8lA 
\ oprocentował* wedł* omowy

wisiały za^raafcasne zło­
te, 2 ęmpSerowc.

Udstlola pożyczki
sna zastaw prssedm. tln treh  I sirebrnyeh

2 eslm'pssje

f i

drzewa u p a ł t w e p
z la s u  w  B ia ło c h o w S e .

W czwartek, riSif 1 marca ro. rr^er' po 
o god%. 10-tei w oherzy p . <?rByvraean 
rr B o g ó ś n le  odbędzie s ę sprze laż

5S® k u p  gafę^ i l> klas?* i ©kot© 
SIS® ssbIi*. drasetwa © p a fo w en © .

Warunki sprzedaży w tarmiure._______J4407

. ja a, mt i jamw
kupuję każdą ilość 

t>rnłyoh dostawców mleka poszukuje 
K .  B  C C fl O W , skład artykułów 

spożywczych ul. Lrpovr* 15

:I Leki natete zoiawe E!
g. „ n sitateesnie dzirtująca prieciw ar‘>
ftSSWBOSa mie (iuazycyj.I*
B „ M1E « » » g « . s,4»SS wypróbowany Środek przeciw 

j j S « a p i i © a © E 3  kamieniom żółciowy n.
Rff u-szaw.iroriek przeciw wynadaniu

5jC ‘ ifcćllie, włosów i grunt, n rz< /.Vy rnpież.

'spMks Mm „pi a nr nmim
O d d x ia !y :

S *o a sa ń : al.,Stroma 24 Tel, 1248. ' .
Y o ffś -A : ul. Mickiewicsa 13-J—131. Telefon 1033 i 979.

Prosimy żądać w aptekach i drogeriach.

Fortepian
krótki zagraniczny, oka- 
zyjt '8 sorzedam J a n  
W ó jc ik ,  Drobiowa 11.

4 m  m io n is w y ,  
g i r s i r  poćciei, czerw . 

',i3. h iir t id , biurko
sp.-zei* B y b le k t ,  

Fortecina 17. 5379

Mlmraia Łsn
maszyuą do czyszczenia 
do sprzeda.na. KClewer, 
Mątawy, p. Śwlecie.

Poszukuj ę od zaraz 2 
porządne [44,1

panienki
d o  b o łe t a  

które także cokolwiek w 
kuchni pomóc mogą. 
*V. ChojtuowąSłi, 
restauracja dworcowa 

H o r n ,  p. Działdowo 
(Pomorze)

i 3

Mamy ca sprzedaż

muter isnzpiŵ
zar» łem nattO w y z  ła , 
uryki „Deuiz* 4—6 ko- 
ui. w dobrym stanie 

Oena 1 100 000 ma.
L id z b a r s k a  

F  b r y k a  H e b l i ,  
U  l * ,  a r k  Pom. (4410

Doktor
Czesfaw Górski

niiGioby (637a 

W8wi firnie i pilica.
Przyj mu i< 

od 9 -1 i od 3—5 
Grobiowa 22, teizt. 383

Ciężka wysokocielna

k r o w a
k

aa sprzedaż. €ri*b iny, 
p. Bogóźno wieś. 5378

EIRi m m *  fc.am ia T
PokoiP umebi.
w śródm eścm, z eałnm 
x  trzym niem lub też i 
bez, o ile możn. a o*ob- 
nem wejściem pu-aukuie 
g o. Zgłoszenia do Głosu 
Pomorsk pod ar. 2226.

IBIiHr. -i.iłi II Illllf ISHliluliiiiW

la jesteś?
Ke bić Beżesz?

Sw6j cha aktor, *aletyv 
wady, zdoin ścw *3clonroś«ii 
i prv eznaozeai© jak rów n iet 
oh arak tar i  prz.ezn czr-lli© 
zainteresowań., osoby. Pray«* 
ślijcie bw(żJ charakter pis tt 
lnb zainteresowanej osoby, 
iakomuznkujcie im ię, lofc 
i m iesiąc urodzenia i ila 
oaób najbliższej rodziny: na 
tych danych otrzymacie od 
uczonego p8yeho-gr&fo\ofra> 
Sz.yiie^a-Szkolnika tani a 
prac naukowych)listem  o- 
leconym naukową ezczeizo* 
Iową analizę charakter" 
t> kreślenia ważniejszy© 
idarzeń życiowych. Oopt 
w iedzi na ezozarz© ^ d a n »  
hytan a, cenne w gkaftfak i 
i rady, jak rOwnierz horo­
skop ułożony ©rzez słynne 
medjura Mel e Evigny (Miss 
Char-se).. B o tego jaszcz* 
najnowszy utwór Ch. SzyL- 
lora~SzŁo5ni.ka. n iew iel. łj, 
lecz treścią bogatą ksią­
żeczką , Tajem nica powo* 
i ' Bady wskazówki,
uwagi,, ja k  życt pnatępewą©,, 
aby osiągnąć powodzerdej 
dobrobyt, niezależność, iza*
dowoionie i zwycięsko prz*e.
eiwsiawife się lo sow i Frś,c^, 
naukowa p. BzvUerft-Szkol* 
nika zrsz© ycona mn<S2>t-» 
wem odezw i  podziękowań 
w poczytnych pisma oh kra­
jow ych  i zagranicznych.'

„Świat** z do. 2B sierpni* 
t. ub. Medj nm określaj.® 
charaktery, zdolności, imio- 
ncv nazwiska obecnych, od­
pow iadając na różne pyta­
nia myślowe^ W śród w idzów  
znajdował się i  reda. tor 
pisma naszego p B iefan 
Ki zywoszewski, który na­
pisał w łasnoręcznie kredą 
na podanej mu tablićzc© 
nazwisko pewnej * ąohy,
•i «d jum  z zawiązane nu o- 
ozami nic aie w idząc, na­
pisało na drugiej stronię 
tejże tabliczki to samo na­
zwisk O.Ekcperj'ment ten w y­
w oła ł ogólłiy podziw.

„Ilustracja  Warszawska.*’* 
P  Stefan liralewski, 2n.itny 
literat i redaktor w  nr. 8 
swego pisma z dn. 21 la  
22, pisze: „Medjom  p. Szyb* 
Jera-Szkolnika sr transie 
z zawią/.anemi oczam i w y ­
powiedziało im ię m oja, 
nazwisko, w iek, zawód, 
szczegóły, z których naj­
ciekawsze były wyszczegól­
nienia kilku tytułów  pra« 
moi oh, pomimo to, iż  z o- 
be cnych stanowczo . nikt 
mnie nie znał. Dalsze uwa­
g i medjum przekonały mnie 
niezbicie o uaukowem pod­
łożu eksperymentów p. Śayl- 
i  #1’ a-Sz  k oluika,* *.

„Przegląd Św iatowy4' Nr. 9 
* 15-go października r. ub.8 
W obecności wybitniej be , ch 
przedstawicieli wojsko­
wości, św iata lekarskiego 
i prasy rozpoczął pw h?zyl- 
ler-Sz olnik *w© dośw iad­
czenia, wzbudził ogrom ny 
podziw swoim seansem. Ja­
ko sprawozdawca obow ią- 
*any jestem  w yrazić p iaw- 
dziwę i zasłużone uzna-ne 
dla ozysfco naukowych do- 
świadczeń p. Szyllera. Naj- 
skrupulatniejsza obserwacja 
i  ścisła kontrola, przepro­
wadzone przez znajdując® 
s:ę towarzystwo, wydało w y ­
niki niezm iernie przychylne 
dla p, ^Szyilera, Medjum 
w zdumiewająoy zposób o<i.« 
gadywało im iona i nazwiska 
obecnych, jak  również do- 
k.adnie opisywało sylwetki 
osób poazukiwanych i  znaj­
dujących aię daleko poza 
granicam i kraju. Stw ier­
dzamy, że seana wypadł 
imponują co* *.

A n a lizy  wysyła Bię p® 
otrzymaniu m a r^ i 5 tysięcy® 
JeŹali w *iąść pod uwagę, 
źe wykonanie analizy w y­
maga kilko godzin poważ­
nej unay Błowej pracy, koszty 
ogtoBzen, pocztowe itp. wy* 
źej oen uczona suma nie 
może wydawać się zbyb 
wysoką.

Szyllęr-Szkolnib ze słyn- 
nem medium M elle B vigny, 
(Misg Chasse) przyjm nję 
engagen-jents do teatrów 
stolicy i prowincji, równie* 
zaproszenia na prywatne 
w ieczory mistyc-<nb-inedju> 
mic be. Na zebrania nau­
kowe i kouoeity dobro­
czynne bezinteresownie D ła 
badań osobiBtycih przyj mi jt* 
oh god*. I z —7 popoł. N ad­
zwyczaj ciekawej treści 
k3ią,żki. -Katalog ilustro­
wany** darmo. Na w ysyłkę 
dełączyć znaczek pocztowy.

Adres s

Psgtóa-grsjsloą
S z y l le r - S z k o ln lk

M7ars2 aw a .

Wydawnislwo JW II"
ul. Piękna 25, m. 14. 

Telefon 506—OJ,

języka potektego
udziela rutync w ma na­
uczycielka A. Schlaak, 
No-» y kur? DOD-*wn«go 
pisr-ila, gramatyki I 
biegtnao czyfaria roz­
pocznie się 3 m a rca  
JOł. Wybickiego 47,11 d. 

5363

Poszuknje się kupni 
dobrze u trzym an ego

DYWANU
riBiksic! conalmg.ej 3X4 mir.

Zgłosz-n.Ł do Głosu 
£ onoraŁ. tad » "  53d


